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i; * ,** u Prał. nssha cdieciał da Msslm)
îj p  | |  WARSZAWA, 6.XI. W dniu wczoraj- 

_  _ j  W U IB l U t U  II W ejj W szym odleciał do Moskwy ambasador Rze-
em ów ienie k o is iisa m  spraw zagranicznych ZSRRlMołotowa «ypospomej w Moskwie, P.of, Henryk

MOSKWA, 6.XI. (Tass). Dziś po poluil : szczycą, nie okazała jednak swej siły w ni- 
Mnia odbyło alę w pałacu Kremlowskim | szczeniu agresji.
W Moskwie uroczyste zebranie Moskiew
skiej Bady Miejskiej wraz z przedstawi
cielami partii I organizacji społecznych, 
poświecone 28-ej rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej. Na zebrania obecni byli przed 
stawloie.e rządu. Po wybraniu prezydium 
wygłos ł mowę komisarz Mołotow. Na wstę 

. |iin omówił on udżłał Związku Radzieckiego 
Ir ostatniej wojnie ł znaczenie jego zwy
cięstwa. „Klęska Niemiec I Japonii — > 
podkreślił komisarz Mołotow — oznacza 
porażkę faszyzmu na całym święcie". „O- 
bywatele naszego państwa — mówił dalej 
Mołotow — wiedzą dobrze, te  Związek Ra- 
taeeiti odegrał decydującą rolę w znisz 
czcnln Niemiec hitlerowskich. Inne narody 
■ożyły się na przykładzie państwa radziec
kiego, jak należy wałczyć o pokój i wol
ność w całej Europie. Rok temu Stalin mó
wił: „Teraz wszystkie narody przyznają, źe 
ZSRR uratował Europę od zagłady". W 
tym leży wielka zasługa Rosji przed całą 
ludzkq£pią".

Dalej komisarz Mołotow mówił o ogrom- 
•yoh stratach poniesionych w czasie wojny 
przez Związek Radziecki: „Ogólne straty 
taszego kraju wynoszą w przybliżeniu 679 
jiiiiardów mbli. Niemcy zniszczyli nasze 
jajwłększo ośrodki przooiyslu I kultury, j ik  
itattsgrad, Leningrad, Kijów, Odrsrę, Wo
roneż i szereg Innych. Zniszczono lub u- 
szkodzono SI.850 zakładów przemysło-. yc*i 
zatrudniających ponad 4 miliony robotni
ków. Najeźdźcy hitlerowscy rozgrabili tak- 
*e I znf«Tczyli około 98.000 kołchozów, wy- 
wot<»e do Niemiec Ich urządzenia I maszy
ny. Nie mówię tu  już o tysiącach Rosjan, 
Ukraińców 1 Białorusinów wywlezionycn 
przez niemieckich oprawców na róboty lub 
zamęczonych w obozach koncentracyjnych. 
O wszystkim tym nie wolno nam zapomi
nać. Związek Radziecki musi żądać ch .ćby 
częściowego odszkodowania od państw, któ- 
re roap e-sęły wojnę. Niestety nie wsz; s'Me 
uchwały Konferencji Poczdamskiej, d ‘y- 
eząoe reparacji, zostały wykonane. N. - na- 
leży sądzić — ciągnął dalej komisarz Mirto- 
*°!'T — że są wśród nas zwolennicy z m- 
*ty nad pokonanym wrogiem. Postępowa
łe m  naszym kieruje jedynie troska o no--I 
kśj ł bezpieczeństwo wszystkich bardów  
“^M ących wolność. Oczywiście koniecz
ność utrzymania pjkojn wymaga, aby 
■acedy zjednoczone dysponowały (siłami 
Zbrojnymi. Sprawa pokoju nie ma Jednak 
ale wspólnego * wyścigiem zbrojenlo„ym, 
%> ezego dążą pewne elementy w pań
stwach zachodnich. _

Komisarz Mołotow omówił następnie 
sprawę energii atomowej zaznaczając, że 
energia atomowa okazała Już swą siłę ni-

„Wynalazek ten nie zdaje się być\ ośrod
kiem do zapewnienia pokoju" — podkreślił 
komisarz Slołoto \  Mówiąc następnie o Kut 
kach ostatniej wojny — zauważył, że woj
na we wszystkich państwach Europy spo
wodowała wielkie zmiany tak na zac- pdzie, 
jak I w Europie Środkowej. Siły Teakcjl 
zostały stłumione, droga dla demokracji 
stanęła otworem. W szeregu państw prze
prowadzono już ważne reformy demokraty
czne, podważaj- e ostatnie bastiony reak
cji. Nie znaczy to Jednak, aby walka z fa
szyzmem już rlę skończyła. Rozpoczęła się 
dopiero realizacja uchwal konferencji 
krymskiej, zmierzająca do ustalenia demo
kracji w całej Europie, ale jest rzeczą nie
wątpliwą, że walka z faszyzmem zakończy 
się zwycięstwem". Omawiając nastęnnie 
stosunki ZSRR z innymi państwami — ko 
misarz Mołotow -owiedzial: „Rząd nasz
pragni nie tylko pczostawńć w ścisłej 
przyjaźni z państwami, z którymi zawar
liśmy długoletnie pakty o wzajemnej współ 
pracy. Dokładamy także w. zclkich starań, 
aby nawiązać dobre stosunki z innymi pań
stwami.

Raabe.
Jeśli chodzi o współprace narodów, to

uważamy, że tylko tą  drogą utrzymać bę- j W \ ł ? ! l 5*Y R 3  W fiO P y B C ^ l 
dzie można pokój w całej Europie. Kosz- | ^  { ;XŁ (BBC). % złsia.J odbyły
czenla jakiegokolwiek mocarstwa do ko i- - sję Wyt>ory na Węgrzech. Przeszły one bez 

polityki międzynarodowej są równie j incydentów. W glosowaniu brało udział 85troll
niezdrowe, jak dążenia do panowania nau 
światem.

Stosunek współpracy pomiędzy Wielkimi 
mocarstwami przechodzi obecnie okres pró
bny. Czy koalicja anglo-amerykańsko-ra
dziecka, okaże się w nowych warunkach tak 
silna jak podczas wojny?

Niepowodzenie konferencji londyńskiej 
było ostrzeżeniem. Należy jednak wziąć 
pod uwagę, że we współpracy wojennej 
zdarzały się również pewne nieporozumie
nia, pokonywaliśmy Je jednaj zawsze.

W tym roku utworzona została nowa

proc. uprawnionych do głosowania. Socjal
demokraci otrzymali więcej głosów niż 
przypuszczano. W okręgach przemiało
wych dużo głósów uzyskali komuniści. O- 
stateczne wyniki będą podane w środę.

LONDYN,v 6.XI. (BBC). Według nadesz- 
łych z Budapesztu wiadomości w ostat
nich wyborach decydujące zwycięstwo od
niosła partia drobnych posiadaczy, uzysku
jąc* 60 proc. ogólnej liczby głosów. Na na
stępnym miejscu stoi partift liberałów, któ
ra . uzyskała 20 proc. głosów oraz partia 
komunistyczna 12 proc. głosów.

----- ooo-----

Przemówienie marszałka Tiin
LONDYN, 6.XI. (Obsł. Wł.). Wczoraj 

j odbył się wiec przedwyborczy, na któ- 
mlędzynarodowa organizacja Narodów Zje- rym przemawiał marsz. -Tito. Zarzucają 
dnoczonych. Inicjatorami tej organizacji j nam — mówił marsz. Tito — że dążymy
byty trzy wielkie mocarstwa, które wzię
ły na siebie tym samym główną odpowie
dzialność za rezultaty przyszłej współpra-. 
cy. Jest rzeczą jasną, że- organizacja ta 
nie powinna być podobną do Ligi Narodów

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

do dyktatury i źe zmienimy naszą poli
tyk? po wyborach. Jesi to nieprawda, nie 
mamy takich zamiarów, a program nasz 
jest zupełnie jasny. Uczynimy wszystko, 
co będzie w naszej mocy, aby pozyskać 
sobie zaufanie naszych wielkich sprzy
mierzeńców.

Konferemefa w  sprawie odszkodowań

Nawianie stosunRęw dypl.
WARSZAWA, 6.XI. Rządy Wenezueli, 

Roiiwii i Peru zwróciły się do rządu pol
skiego, propanu>ąc nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych

LONDYN (PAP). Prasa angielska do- odszkodowań, do którego uprawnione jesi j wać, czy szkody wynikłe z powodu boni- 
nosJ» ,:e w najbliższym czasie odbędzie się j każde państwo. Uczestnicy konferencji [ bardawań sojuszniczych uznane będą ja-

slar.ą wobec kilku zawiłych problemów, ko zasługujące na odszkodowania. Pośród 
Konferencja musi zadecydować jakie ! państw reprezentowanych na konferen- 
siraty zasługują na odszkodowania i na eji znajdować się będą: Norwegia, Ko- 
jakich zasadach ma być obliczona Ich I tandia, Belgia, Czechosłowacja, Indie i 
wysokość. Trzeba będzie także zadecyda-1 dominia brytyjskie.

—-------------ooo-----------—

w Paryżu Konferencja, mająca na ceju 
rozpatrzenie spraw związanych z odszko
dowaniami niemieckimi. W konferencji 
wezmą udział przedstawiciele ok. 23 na
rodów’. Konferencja zostaia zwołana 
przez rządy Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i Francji. Ma ona decydo
wać o podziale kapitału i urządzeń 
przemysłowych, znajdujących się w stre
fie zachodniej oknpowanveh Niemiec. 
Konferencja ustali udział pro-entowy

Pr^eBMÓwienie ministra BaJaaill
PARYŻ (PAP). Francuski min. spraw 

zagranicznych Bidault wygłosił przemó
wienie, w którym oświadczył, że ruch repu
blikańsko - ludowy gotów jest współpraco
wać na warunkach równości z rządem, 
składającym się z trzech głównych partii 
francuskich. F.uch republikańsko - ludowy, 
socjaliści i komuniści winni wspólnie wy
tworzyć rząd, aby zapewnić Francji jed
ność, która jest dia niej niezbędna w obec
nym okresie. Rząd, który powstanie, musi

P r o g r a m
francuskiej partii kom unistycznej
3-cta - francuskiej dziedzinie polityki wewnętrznej są nastę-PćlRYż (PAP). Sekretarz 

partii komunistycznej Maurice Thorez zre
ferował na posiedzeniu komitetu central
nego partii komunistycznej program par
tii w dziedzinie polityki wewnętrznej i za
granicznej. Główne wytyczne programu w

Posiedzenie Prezydium P.P.S. w Warszawie
WARSZAWA, S.XI. W dniu wczoraj- 

Mfm odbyło się w Warszawie posiedzenie 
PPS. Premier ob. Osóbka-Mo- 

rawski wygłosił referat na temat polityki 
Wewnętrznej w Polsce. Polacy powinni 
doceniać' role ZSRR C"zrozumieć, że do
bra stosunki ze Związkiem Radzieckim 
*8 podstawą naszej polityki. O polityce 
zagranicznej wygłosił referat ob. Cyran* 

Ob. Borowski omówił gospodar

kę planową, która ma być przeprowadzo
na w Polsce.

Uchwalona rezolucja mówi, że pokój 
narodów całego, świata musi się opierać 
na współpracy trzech zwycięskich mo-j 
carstw: ZSRR, W. Brytanii i Stanów Zje
dnoczonych. W rezolucji wyrażono za
dowolenie z powodu utworzenia Międzw* 
narodowej Federacji Związków Zawodo
wych.

pujące: 1) ukaranie zdrajców i konfiskata 
ich majątków, 2) wprowadzenie powszech
nego, bezpłatnego nauczania, 3) upaństwo
wienie gałęzi przemysłu, 4) usunięcie z u- 
stroju państwowego Francji pozostałości 
reżimu, wprowadzonego przez rze.d Viehy, 
5) stabilizacja waluty i cen na towary, 6) 
demokratyzacja armii.

Główne wytyczne programu partii ko
munistycznej w dziedzinie polityki zagra
nicznej są następujące: 1) bezpieczeństwo 
zbiorowe jako /gwarancja pokoju świato
wego, 2) lojalna współpraca Francji z trze
ma głównymi mocarstwami, 8) ścisłe prze
strzeganie warunków sojuszu fr anemik o- 
radzicekiego, 4) odrzucenie projektu bloku 
zachodniego, 8) natychmiastowe Zerwania 
stosunków z gen. Franco.

wykazać solidarność w swej decyzji żarów* 
no w łonie samego gabinetu jak i na zew
nątrz. Musi on równocześnie reprezento
wać tę solidarność wobec kraju. W związ
ku ze wspólnym programem partii socjali
stycznej 1 komunistycznej, głoszącym u- 
pańśtwowienie niektórych gałęzi przemy
słu, min. Bidault wskazał na trudności, ja
kie mogą wyniknąć w tej śprawie z tego 
powodu, że nowy .parlament musi się zająć 
przede wszystkim opracowaniem konsty
tucji i przyjęciem budżetu.

PARYŻ, 6.XI. (Obsł wł.). Dzisiaj rano 
gen. de Gaulle wręczył najstarszemu 
>członkowi, posłowi Zgrom. Narodowego, 
swoją rezygnację. Po odczytaniu tego 
listu na Zgromadzeniu Narodowym, kló 
re zebrało się dziś po raz pierwszy, gen. 
de Gaulle został wybrany powtórnie sze
fem rządu.

Sprana wyborów w Grecji
LONDYN, 6.XI. (Obeł. wł.). Redaktor 

dyplomatyczny „News Chronicie" donosi, że 
rząd brytyjski poddaje obecnie swoją po
litykę w Grecji krytyce. W tym celu Be- 
vin wysyła swego podsekretarza Maxvel- 
la. Nie ulega najmniejszej wątpliwości — 
pisze dziennik — że akcje terrorystyczne 
organizowane pozo* elementy rojaiistyeane 
i prawicowe donrowmdzdżjr óo tego, że le
wica, nawet centrum, będą całkowicie boj
kotowały wybory. Delegaci brytyjscy, któ
rzy niedawno odwiedzili Grecję, oświadczy 
li wybory w
k*cb tyłyby htAb*.
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r o c z n i c a
W dniu dzisiejszym, w rocznicę Wiel

kiej Rewolucji Październikowej, Polska! 
wiła swego wielkiego Sojusznika — Zwiąl 
rek Radziecki — i przesyła s. ezenia dał-j 
szego rozwoju w pracy pakcjowej z tym] 
samyąi powodzeniom, k tóre towarzyszy-] 
ło mu w dnia-ł- zmagań wojennych i] 
wiekopomnego zwycięstwa w imię Wol-j 
nośei Narodów.

25 października (7 listopada nowegoSradziecki przyniósł Polsce wolność. Ar-
jmla Czerwona ożywiona dnehem braler- 
Islwa i przyisźei, wyzwoliła narody sio- 
Iwiańskie z okowów niemieckiego impc- 
(rializmn.

Zwycięstwo idei demokracji zwróciło 
Iwolność ludowi polskiemu, i Naród Pol-

Dwa razy w swej historii Polska ma 
do zawdzięczenia wolność zwycięstwu de
m okracji nad czarnymi siłami reakcji. 
Gdy w roku 1918 na ulicach Warszawy, 
robotnicy i studenci rozbrajali okupanta, 
rząd radziecki rzucił hasło samookreśie- 
nia narodów. Uczynił to w stosunku do 
Polski wtedy, gdy w Polsce rządził gene- 
rał-gubernator Besseler. Minęło 25 lat 
ód tego czasu i znowu naród polski zna
lazł się w. kajdanach hitlerowskich o- 
prśwców. I po raz drugi w historii naród

etylu) 1917 roku. 23 lat team, proieta 
rlat rosyjski pod kierunkiem partii bol
szewickiej z bronią w ręku wystąpił przej 
ciwko Tymczasowemu Rządowi Kieroń
skiego i po kilkudniowych walkach — j 
wziął władzę w swe ręce,

W dnia 20 października 1917, gdy Le-|]<;ki czuje i rozumie, że tylko na szlako 
nin przybył nielegalnie * Finlandii do

Kon fer encj a
Młp;!zyR8rodawego Binra Pracy
PAUY2 (PAP). Na konferencji Między

narodowej Biura Pracy przedyskutowano 
problem opieki nad dziećmi, składającej 
się z 4-ch części: 1) opieka nad. dziećmi 1 
młodocianymi robotnikami, 2) pomoc dla 
jmłodzieży krajów wyzwolonych, S) uregu
lowanie pracy młodocianych w kopalniach, 
|4) projekt powołania komitetu doradczego, 
który będzie miał za zadanie wszechstron- 

e przestudiowanie problemu młodocianych 
robotników.

-ooo

Piotrogrodu, odbyło się historyczne po 
siedzenie Komitetu Centrali partii bolsze 
wickiej, na klórym postanowiono rozpo
cząć natychmiast powstanie zbrojne.

, Historyczna .rezolucja Centralnego Ko 
mitelu napisana przez Lenina stwierdza 
decyzję tę w słowach następujących:

„Komitet Centralny stwierdza, że z : 
równo sytuacja międzynarodowa rc 
luejl rosyjskiej, jak sytuacja w oierna 
jak  również uzyskanie przez partię pro-| 
łelariarką większości w Badach — wszy-j 
ał'to to w związku z powstaniem chłop
skim oraz przychyleniem się zaufania 1u-| 
du na stronę naszej partii— wszystko tej 
Stawia na porządku dziennym powstanie 
*lm>!oe. Stwierdzając więc, że powstanie, 
zbrojne jest nieuniknione i całkowicie 
dojrzało, Komitet Centralny poleca wszy
stkim organ i: rejom partyjnym  tym  się! 
kierować i z tego punktu widzenia rez 
pałrywać i rozstrzygać wszystkie zagad 
cienia praktyczne".

Przy partyjnej Radzie Piotrogrodzkieij 
powstaje Komitet Wojskowo-Rewolueyj- 
ny, który jest sztabem powstania. Zwlą 

-zek Oficerów Kontrrewolucyjnych i 43-ci 
batalion szturmowy stają do dyspozycji 
rządu Kierońskiego, który przewidując 
Wybuch rewolucji, szykuje się do prze
niesienia siedziby rządu z Piotrogrodu 
sFo Moskwy, aby Piotrogród oddać Niem-|
com i w ten sposób zapoblee powitaniu hjpaństw, które pragną zlikwidować ostatki 
w stolicy. Jądrem  kierownictwa KoHiitfhłKfagjyngji, mogą przyczynić się do utrzy

demokracji potrafi się wolność zachować. Wolny jest tera* naród polski od Bu- 
Gdyby polityka zewnętrzna i wewnątrz-1 gu do Odry i Nisy, od Karpat da Bat- 
na Polski przedwrześniowej 1939 r. była i lykn. Polska odbudowuje się jako pań
demokratyczna, nie padłyby kraje sio? 
wiańskie ofiarą hitleryzmu i nie zapła
ciłyby milionowymi ofiarami. Lecz wła 
dza była wtedy w rękach reakcji, przy> 
jaciól Góringa, Góbbelsa, którzy przed
kładali własne interesy kastowe nad in 
teresy ludu i kopali przepaść między Pol
ską a Związkiem Radzieckim.

---------_•----oon

stwo demokratyczne. I chociaż niektóre 
czynniki usiłują podważyć zasady de- 
mokratyzmu, naród polski nie zejdzie z
drogi, którą kroczy, z drogi postępu i 
sprawiedliwości społecznej, zapewniają
cych siłę, rozkwit Polski v przodujące 
państwo Europy w wiecznej, przyjaźni i 
braterstwie ze Związkiem Radzieckim.

Moskwa przygotowuje się 
do obchodu święta Rewolucji

MOSKWA, 6.XI. (Tass). Stolica ZSRR 
Moskwa przygotowała s1," do dzisiejsze
go święta — 28 rocznicy Wielkiej Itcyro- 
iuejl Październikowej. Generalissimus 
Stalin powrócił z urlopu wypoczynkowe
go do Moskwy, oby wziąć udział w uro
czystościach. Program  uroczystości w 
Moskwie został ustalony przez dowódcę 
garnizonu moskiewskiego gen. Arlcmie- 
no.wa. Na dzień 7.XI została wyznaczona 
wspaniała defilada garnizonu moskiew
skiego, w której wezmą udział wszystkie 
szkoły 1 akademie wojskowe części Ar 
mli Czerwonej oraz wojska NKWD. Dr 
filaftę będzie przyjmował gen. Antonow. 
Wszyscy żołnierze i oficerowie m ają być 
obrani w galowe uniformy zimowe.

Specjalne oddziały artyleryjskie mają

Przemówienie wice-premiera Mikołajczyka
LONDYN, 6.XI. W dniu dzisiejszym wy- | ca prezesowskiego wracał do pługa, ale i tut 

głchsił przemówienie wicepremier Stanisław j nie przestawał myśleć nad problcmamtf 
(Mikołajczyk przez radio amerykańskie z 
-Nowego, Jorku, poświęcone pamięci Win- 
leentego Wito3a. W krótkich, serdecznych 
Isłowach wyraził ubolewanie nad stratą tak 
-znanego i dzielnego działacza demokra
tycznego. życie jego było tak twarde, jak

odbudowy państwa i dobra ogółu. Gdy na I 
zjeźdsie Polskiego Strcmictwa Ludowego w | 
Krakowie Witos powiedział, że już praw- j 
dopodobnie niedługo będzie pracował zet 
swoimi rodakami, przeczuwając rychły! 
zgon, Vtedy chłopi wykrzyknęli jędnogło-j

(t warda jest dola chłopska. Wprost ze stoi- śnie, że duch jego zostanie wśród nich.

Wojskowo-Rewolneyjnego stał się Ośro
dek Partyjny, który kierował całym po-j 
Wstaniem z Józefem Stalinem na czele.

. KiereńSki, powiadomiony zawczasu o
term inie powstania, usiłuje mn zapobiec 
ale 25 października Czerwona Gwardie 
razem z wojskami rewolucyjnymi zajm uj 
je  wszystkie dworce, pocztę, telegraf, mi 
nistersłwa i bank państwa w Piotrogrc- 
dzle.

24 października Lenin ujm uje kierów 
nictwo powstania w swoje ręce; całą no 
ściągają wojska ku Smolnemu.

Zostaje oglpszona odezwa „Do Obywa-' 
tełi Rosji", głosząca, że władza Rządu^dziecki — powiedział 
Tymczasowego przeszła w ręce Rad. No-PJ 
cq z 25-go na 26-ty zdobyto Pałac Zi 
mowy (cesarski) ,dokąd schronił się Rząd 
Tymczasowy, a członkowie jego został 
zaaresztowani.

Takie były dzieje rewolucji paździer
nikowej, k tó ra  złożyła władzę mrtl olbrzy 
Silm imperium rosyjskim w ręce P ro le 
tariatu, w ręce partii bolszewickiej pod 
kierownictwem Lenina.

W dniu święta rewolucji naród ra-j 
dziewki, który stoi obecnie w przede dnia 
wyborów do Najwyższej Rady Państwa, 
robiąc przegląd dotychczasowych osią
gał?®; przewiduje na najbliższy okres o , 
grpjp pracy odbudowy kraju. A więc ja 
ko piśfwsey cel stawia przed sobą obo- 

, wiązek opieki nad rodzinami poległych o- 
brolirów kraju.

Szybka odbudowa zniszczonych przez 
(Wojnę mias* i wsi jest również palącym 
zagadnieniem, k tóre zaabsorbuje siły go
spodarcze narodu. Dalszym hasłem  jest 
jak największa produkcja, zarówno arty 
kułów żywnościowych dla obywateli, jak

•Przemówienie kom. spraw zagr. ZSRR Motetowa
(Początek na str. 1-ęj) - Musimy również — mówi! dalej komisarz

i nie może się stać narzędziem jaldegokol- Molotow — uporać się. z podniesieniem na 
ick państwa. Tylko wspólne wysiłki tych szej stopy życiowej nad poziom przedwo

jenny. Nie mamy 1 me będziemy mieli 
bezrobocia.

mania pokoju. Jeśli chodzi o Związek Ra
dziecki, to stawał on zawsze i staje w o- 
ironle pokoju na całym święcie I gotów 

jto okazać nic słowem, a czynem".
„Podczas ostatniej wojny — mówił dniej 

komisarz Molotow — obywatele rsflzłec-

Szczególną Jednak uwagę mnsimy zwró 
clć na podniesienie techniki I wytwórczo
ści. W ostatniej wojnie kraj nasz okrzepł 
i wzmóc--"1 się, obecnie zaś ma wszelki
możliwości pokojowego rozwoju. My rów
nież będziemy mieli energię atomową, a na

rjc.y zwiedzili wiele krajów, poznali obycza- wet więcej' 
je innych ludzi, ciekawe jednak, ż- wrócili 
(oni do kraju z jeszcze większą miłością oj
czyzny j  uznaniem dla władzy radzieckiej".

Po omówieniu ogromnych wysiłków,' ja
kie ponieśli obywatele radzieccy w czasie 

-ojny, komisarz Molotow przeszedł do 
[sprawy nowych terytoriów. „Zwjązek Ra

mus! zwrócić szcze 
lą  uwagę na swoje nowe terytoria: za

chodnią Białoruś, zachodnią Ukrainę, TTkra- 
,T*e'Tiakorp-eka i Uołd 
Królewca, który jest dla nas ważny ze 
względu na niezamarzający w zimie port.

Przechodząc do spraw związanych z po- 
i lityką wewnętrzną •— komisarz Męłotow 
I omówił sprawę zbliżających, się wyborów 
| i wielką rolę partii w życiu narodu ra- 
I dztecjdego. Mowę swoją zakończył komisarz 
Molotow słowami: „Związek Radziecki sta- 

, wlał zawsze na pierwszym mJejscn /r.prawę 
. pokoju. Dopóki faszyzm nic b-dzie starty 
| powierzchni - ziemi, nie może b—ć mowy o 
bezpieczeństwie Narodów Z Jednoczonych, 

ę oraz prowincjo y)jat ero w obecnej chwili na*w»inlejszą
rzeczą jest konsolidacją wszystkich naro
dów miłujących wolność".[Nie możemy także zapomnieć o terenach

odzyskanych od Finlandii oraz w południe- j Moup komisarza Motetowa, przyjęta w> 
fSsehalhdc, wyspach Kurylsklch, kolei J stała nl-mUknąeymi oklaskami zebranych 

iwseł-oduio-ehińsidej i portach Dairen i P ó r t : Po przemówienia wysłano depeszę z nozdro 
1 Artur. iwleniami do generalissimusa Sta'kra .

surowców iia  potrw by przemysłu. W i stało ró w n ic i hasło, którego ziszczenie 
akcji lej naród radziecki nie zapomina by!o z konieczności odkładane przez dln 
o doniosłej roił Inteligencji, doeChlając glc łata okresu budowania młodej demo- 
je j wielki wkład, zarówno wysiłki okresu krao'1 radzieckiej. „Podnieśmy poziom 
wojennego, jak I prace powojenne. Szcze życiowy ludności! Podnieśmy dobrobyt 
gólnle podkreślą *łe znaczenie twórczości naszych miast i miasteczek!" -  
artystów I pracowników sztuki, „Knltnra j Wreszcie hasłem 'partii komnnistyez- 
w naszym kra jn  nie .jest przywilejem wy- net, k tóra na czele z generalissimusem 
brany eh; jest ona własności* całego na | Stalinem była- organizatorką wielkich 
rodu" — głosi hasło radzieckie. I to j zwycięstw Armii Czerwonej, to braterski 
właśul" jest jednym  z największych o- związek i nierozerwalna prryfcźń naro- 
siągrięć Tcwolucji holszewirkle}. W w e-idów  — zarówno złączonych w Związku 
zwaniu do ludności Kom!tętn Centralne- j Radzieeklm, łak I wszystkich pokój mlhi- 
go w dniu święta narodowego rzucone *o- jącyeh narodów świata.

przygotować się do oddania salutu z 224 
dział. Nad ogólnym porządkiem w czasie 
defilady i demonstracji ma czuwać gen. 
Sintlow — dowódca Milicji Moskiew
skiej.

Defilada rozpocznie się 7.XI o godzinie
11-ej rano na P lam  Czerwonym przed 
Kremlem. Zostały wydane speeialne za
rządzenia dla regulowania ruchn nllez- 
nego w dniach 6, 7 i 8 listopada. Cała 
Moskwa szykuje się do tego wielkie"" 
i radosnego dla Mo'śkwy święta.

Co piszą inni
Uchwała Prezydium KRN o graniczy h. 

ilość działających w Polsce stronnictw po
litycznych do 6-du już istniejących.

Pamiętamy dobrze czasy sejmowtadztwa, 
iedy partie polityczne wyrastały • jak 

grzyby po deszczu, kiedy sejm stał się wi
downią niesłychanych występów i gorszą- 
|cych burd, nie mających nic wspólnego z 
laąadami demokratycznej wolności słowa. 

Dziś istnieje ta  sama tendencja do za- 
jkładania nowych partii, co doprowadziłoby 
wreszcie do absurdu i śmieszności, sprowa
dzając cale nasze życie parlam tiuarne do 
akcji wzajemnego zwalczania się poszcze
gólnych stronnictw.

Na terriat omawianej uchwały KRN tak 
pisze „życie W arszawy":'

Społeczeństwo nasze nie jest monoli
tem.. Składa się ono z różnych warstw 
społecznych, o odrębnych interesach, 
które szukają dla siebie wyrazu w  pro
gramach i działalności różnych partii 
politycznych.

S partii politycznych istniejących i 
działających obecnie w  kraju: P PR ,  
P P S , P S L ,  SL., Stronnictwo Demokra
tyczne i Stronietwo Pracy, całkowicie 
czynią zadość tej potrzebie. P P R  i P P S  
reprezentują przede wszystkim klasę 
robotniczą, P SL , i S L  — chłopstwo, 
Stronnictwo Demokratyczne i  Stronni
ctwo Pracy  — mieszczaństwo i inteli
gencję pracującą. Każda warstwa jest 
reprezentoioana, jak widzimy, przez 
dwie partie:

W  tym szerokim wachlarzu jest dość 
miejsca, by każdy obywatel biorący u- 
dsiai w twórczym życiu Polski Demo
kratycznej mógł znaleźć odpowiadające 
sobie i najlepiej wyrażające jego inte
resy i poglądy stronnictwo polityczne.

Wieś. cierpi na brak opału. Opałem dla 
wsi było dr-zewo sprzedawane z lasów pań
stwowych, względnie wydzielane na odro
bek. Obecnie lasy państwowe drzewa opa
łowego nie sprzedają, a  węgiel do wsi ińe 
dociera.

Nad sprawą opału dla wsi zastanawia się 
„Dziennik Ludowy", pisząc:

Wieś gotuje przy słomie, spala naj
cenniejsze dobro w  rolnictuAe. Słoma tc 
nawóz i pasza. Słomy na opal nie 
starczy. Wobec nadciągającej sim y sy
tuacja staję się rozpaczliwa. A  M ini
sterstwo Leśnictwa milczy.

Lute pi żyjący tuż w pobliżu k u n  zao
patrują się w drzewo kradzione* sprze
dawane im  przez gajowych. *?.le kra
dzież ma te ujemne strony, że idzie się 
za to do więzienia i gajowi boją eię 
sprzedawać chłopom nieznajomym. 'Tc 
też rosie oddalone o kilka, lub kilkana
ście kilometrów od lasu, nie mogą ku
pić kradzionego opału.

Gdyby Min. Lasów opublikowało po 
wsiach, że sprzedaje drzewo opałowe na 
pniu, lub zgoła pnie po wyciętym przez 
Niemcóro lesie, chłopi własnymi siłami 
wykarczowaliby te pnie, które gniją w 
ziemi, a które odciążyły by sprawę o- 
palu na wsi. To samo dotyczy przecin
ki lasów.



ZSRR najpotężniejsza dem
W 28 rocznicę Rewolucji Październikowej

[Le Be) 28 lat temu Rosja była pod 
każdym względem, a przede wszystkim 
jod  względem ekonomicznym i gospo- ; 
aarczym jednym z najbardziej zacofa- ! 
ńych kraiów Nie obala tezy o zacofaniu 
gospodarczym fakt — że w Rosji carskiej 
Istniała pokaźna ilość dużych, a nawet 
olbrzymich przedsiębiorstw przemysło
wych i nie przekonuje nikogo przeciw- 
Itawićnie światawci literatury rosyjskiej 
tezie o nisSon po/tomie kulturalnym  Ro* 
tji caratu.

Zagranicznemu kapitałowi opłacały si>- 
W Rosji inwestycje tylko na duża skalę 
-— stąd te wyspy, przemysłowe zakłady, 
H trudnlające parę tysięcy i więcej ro 
botników przy ogólnym niskim poziomie, 
ba, patriarchalnych metodach produkcji. 
Światową literaturę Rosji znał zachód le
piej, niż przeciętny Rosjanin, półanalfa
beta.

Analfabetyzm 1 zacofana, w znacznej 
części średniowieczna gospodaiita — oto 
spadek po Rosji carskiej. W ciągu 28 lat 
kraj ten, budując na fundamentach ko
lektywne] gospodarki, przekształcił się 
tak, że miejsce najbardziej zacofanego 
kraju  zajęła jedna z największych mili
tarnych, gospodarczych i kulturalnych 
potęg świata.

DZIEDZICTWO PO CARACIE
Z porównania stosunków gospodar

czych między Rosją carską a Niemcami 
w 1914 roku wynika, że Niemcy — pr*y 
znacznie mniejszej ilości mieszkańców 
mieli pięć razy więcej fabryk I maszyn, 
s i ł  Rosja, a wytwórczość rosyjskich na
rzędzi produkcji osiągnęła tylko jedną 
szóstą część wytwórczości niemieckiej.
I te skromno — jak na takie olbrzymie 
państwo — możliwości produkcji zmniej
szyły się po zniszczeniach pierwszej woj
ny światowej do jednej siódmej części 
rtanu z roku 1913,

RADZIECKA GOSPODARJtA
Najważniejszym osiągnięciem gospodar 

ki radzieckiej jest, że Rosja, kiedyś kraj 
chłopów, wyrosła do Jednej z pierwszych 
potęg przemysłowych świata. Cyfry staty
styki są zadziwiające: po wykonaniu pla
nów pięcioletnich produkcja maszyn 
zwiększyła się dziesięciokrotnie: produk
cja energii elektrycznej (najlepszy m ier
nik uprzemysłowienia) wzrosła ju i  w 
1937 r. tak, że Związek Radziecki zajął 
w tej dziedzinie trzecie lpiejsce na świę
cie, zajmując przed wykonaniem pięcio
letnich planów piętnaste miejsce.

Według opinii amerykańskich ekonomi
stów Związek Radziecki jest dzisiaj tym 
oaństwem, które ma największe resursy 
nroweów wojennych.

Fantastyczne uprzemysłowienie kraju 
nie szło w parze, jak się to w historii 
ekonomiki często zdarzało, z zaniedba
niem rolnictwa; wręcz przeciwnie. Trak
tor zamieni! sochę. W roku 1940 w Rosji 
Radzieckiej pracowało 523 tys. traktorów 
1 182 tys. kombajnów, a wytwórczość 
przemysłowa była w tym roku 12-krotnie 
Wększa niż w 1913 r. Olbrzymie kraje 

, Zostały uprzemysłowione — Ural, Sybe- 
j rin, Kazakstan, powstały nowe miasta z 

■jigantyćznymi zakładami przemysłowy- 
S h{, zatrudniającymi miliony robotników.

W wojnie przeciwko Niemcom zdał 
, przemysł radziecki, zdało slcolektywizo- 
i Wane rolnictwo trudny egzamin. Ziarno 

Łcłchozu 1 obrabiarka na Uralu wygrały 
Włjną. "

CARSKA ROSJA —
KRAJ ANALFABETÓW

Na stu mieszkańców starej Rosji um ia
ło tylko dwudziestu czterech pisać i czy- 
f*ć. Statystyczna formuła nie wyraża 
iupełiye położenia w rozmaitych czę
ściach państwa, bo na Ukrainie było 81 
proc. analfabetów, na Białorusi — 89. 
* w Azarbeidżanie — 97 proc. Na ol
brzymich połaciach,' fak np. na terenach 
Azii, Środkowej, analfabetyzm był »l«-

procentowy. Stosunki w dz'edzinie o - 11940 w  Leningradzie było więcej studen-I Delegacja radziecka oświadczyła prz>
światy były zastraszające. Do szkół po
wszechnych uczęszczało w miastach 
1.200.000, do szkół średipch — 000 ty* 
Uczniów. Ale Rosja ni# była krajem 
miast, naród rosyjski żył w? wiiaclt Do 
wiejskich szkół powszechnych uczęszcza
ło 6.100.000 uczniów — do szkół śred 
nich niecaie 10 tys Średnie wykształce
nie było przywiłejjm  miasta, którego mie 
szkańcy stinowili tylko znikomy procent 
ludności rojyjskiej.

SZKOLNICTWO RADZIECKIE
Do najwspanialszych osiągnięć radziec 

kiej odbudowy Rosji należy n jwe szkol
nictwo. Według danych z 1938 roku u- 
ezęszczało w miastach do szkół powszech
nych 5.200.000 uczniów (w 1914 — 
1.200.000), t-zn. o 4 mil. więcej, na wsi 
15.600.000 — o 9.500.000 więcej niż w 
roku 1914. Sieć szkół powszechnych ob
jęła całe państwo, stepy Kazakstanu 1 
Syberii, a nawet tereny polarne.

Liczba analfabetów w Związku Ra
dzieckim wynosiła w 1938 tylko 19 proc. 
(wobec 76 proc. w 1914 roku). Na Ukrai
nie liczba analfabetów spadła z 87 proc

dziecki zajął pod względem ilości studen
tów pierwsze miejsce na świeeie: ilość u- 
częszczających do wyższych szkół była w 
1940 roku dwa razy większa niż w An
glii, Niemczech, Francji i Włoszech ra
zem.

LITERATURA. SZTUKA I NAUKA
W Związku Radzieckim powstały in

stytucje, nieznane carskiej Rosji. 100 tys. 
domów kultury i świetlic. Cała Rosja car 
ska miała 153 teatry, 180 muzeów, 1.409 
kin — na 170 mil. ludzi! W ZSRR było 
w 1938 roku 700 teatrów., w tej liczbie 
213 teatrów wiejskich — objazdowych, 
31.609 kin. Dziś każde miasto powiatowe 
ma swoje własne muzeum.

Ilość bibliotek w ZSRR — 200 ty*. 
Książka jest każdemu dośfępna, wydaje 
się je w olbrzymich i lach. -Pańslwo 
robi wszystko, aby klasyczną i nowocze
sną rosyjską i światową literaturę udo 
stępnić każdemu obywatelowi. Puszkin u- 
kazał się w 66 językach, Lew Tołstoj w 
54 językach narodów'Związku Radzieckie 
go, Romain Rolland w 13 językach; W 
spisie dzieł propagandowych przez ol- 

ogółu ludności w roku 1914 na 14 proc. jjrzym;R nakłady zajmują zaszczytne miej 
w 1939 roku, w Turkmenii z 99 proc. » •  ^  , p ^ y  plsar« .  Mickiewicz został 
82 proc., w Tadżykistanie z 98 proc. «* wielokrotnie tłumaczony przez najlep- 
28 proc. I gjycł, tłumaczy i wielokrotnie wydany.

tów n łt w całych Niemczech. Związek Ra pertraktacjach pokojowych z Niemeam'

ŚREDNIĄ SZKOLĄ NA W9I
Związek Radziecki nie zadowolił stę 

rozbudową szkolnictwa powszechnego. 
Tempo rozwoju przemysłu było tak fan
tastyczna, że nastąpiłby brak specjali
stów w przemyśle. Umiejętność czytania 
i pisania nie wystarczy dla obsługi skom 
plikowanych maszyn. Nowa radziecka 
średnia szkoła musiała dostarczyć kandy
datów na specjalistów. W 1914 roku w 
miastach Rosji -uczęszczało do szkół śre
dnich 600 tys. uczniów, w Związku Ra
dzieckim — 3.400.000, tzn. 5 i pól razy 
więcej. Porównując cyfry szkolnictwa 
średniego na wsi w roku 1914 i szkol
nictwa średniego na wsi radzieckiej wi
dzimy całą przebytą drogę od ciemnoty 
caratu do obecnego progresu. W Rosji 
sprzed 1917 roku chodziło .'wszystkiego 
10 tys. dzieci chłopskich do szkół śred
nich — dziś 5.200.000, czyli 520 razy 
wlę jej.
W ZSRR DWA RAZY WIĘCEJ STUDEN

TÓW NIŻ W ANGLII, NIEMCZECH 
I WŁOSZECH RAZEM

Rozwój wyższego szkolnictwa dotrzy
mał tempa rozwoju gospodarki. W roku

Od 1925 ro k u  w y d m o  d zie ła  S icak tew f 
cza w 12 ję w k a e h  I 855 łysi egzemo! a

w Brześciu: „Stare granice dawnego im 
perium rosyjskiego, w szczególności wo 
bec narodu pólskiego, obalone został' 
wraz z caratem ”.

Oświadczenie to zostało złożone w dzie 
sięć miesięcy przed powstaniem Państwa 
Polskiegol A kiedy Państwo Polskie po
wstało, rząd radziecki stara się natych 
miast o nawiązywanie stosunków dyplo 
matycznych •— I nie otrzymuje nawet od
powiedzi. 27 listopada 1918 roku zostaje 
jeszcze raz wysłana depesza do rządu poi 
skiego, która oświadcza, że rząd radziec
ki „będzie szczęśliwy przyjąć w Mos
kwie przedstawiciela Republiki Polskiej". 
Przyjazne deklaracje powtarzają się 
przez cały czas. W styczniu 1920 roku o 
świadczą Rada Komisarzy Ludowych, że 
„bezwarunkowo i bez żadnych zastrzeżeń 
uznawała i uznaje niepodległość i suwe
renność Rzeczypospolitej Polskiej". 2 iu 
tego 1920 roku: „Niepodległość Polski od 
powiada nie tylko interesom Polski ale i 
naszym".

Ale ziemia ukraińska kusi poUkich a 
gentów interwencjonalizmu. W kwietniu 
1920 roku -rozpoczyna się wyprawa na 
Kijów, 12 października 19211 roku nastą
piło zawieszenie broni, a traktat pokoi-'- 
wy został podpisany 10 marca 1920 ro
ku.

Po dojściu Hitlera do władzy, w roku
rzy, dzieła W andy Wasilewskiej w 14 1534 proponuje ZSRR Polsce pakt nic
językach I 5.490.000 egzemplarzach.

W ZSRR wychodzi 8.521 gazet, które 
mają nakład 36 mil. egzemplarzy

agresji. Propozycja zostaje przyjęta, pakt 
podpisany — ale sabotowany. Becków - 
ska polityka jest proniemiecka. W listo-

Sowiecka nauka idzie w pierwszym sze padzie 1934 roku ZSRR proponuje P<>!- 
regu ludzkiego progresu. Nie ma dzie- j sć® zawarcie paktu wschodnio-ouropei- 
dziny nauk przyrodniczych, która by w j skiego, w któiH m miały brać udzint 
ZSR^ n ieby ła  reprezentowana przez naz ZSRR, I-rangu, Polska. Czechosłowacja ! 
wiska światowej sławy. Dla nauki i n a u - , państwa, bał™ kie. Pakt przeciwko groź

bie zagłady Europy, pakt, który by mó"! 
zaoszczędzić ludzkości sześć lat najstra 
szliwszej wojny. Ale sanacja nie przyj
muje propozycji radzieckiej. Jeszcze w 
ostatniej chwili — w roku 1939 ZSRR 
chce Polsce udzielić konkretnej wojsko
wej pomocy, ale Beck oświadcza, że ta 
pomoc jest — niepotrzebna.

Po umowie z Sikorskim i po zdradzie 
Andersa pomaga Związek Radziecki jesz
cze raz: w riazańskich lasach formuje się 
dywizja polska, zalążek odrodzonego Woj 

! ska Polskiego. Polskie oddziały —- dywi-

.kowców w ZSRR nie ma ograniczeń bud
żetowych — państwo daje uczonym 
wszystko w nadmiarze, czas, pieniądze,, 
laboratoria, biblioteki, jednym słowem 
wszelkie możliwości do twórczości. 
NAJWIĘKSZA POTĘGA MILITARNA 
EUROPY — NAJLEPSZY PRZYJACIEL 

POLSKI
Historyczny przełom w stosunkach poi 

sko-radzieckich nie nastąpił przypadko
wo i był on przygotowany i umożliwiony 
przez cały łańcuch starań ze strony" —
radzieckiej. i z ja, korpus, armia otrzymują broń i za-

10 listopada- 1917 roku. W pierwszych j nnaf„ or,.„ 7CPTJ A_ . „  __________
dniach nowej fepubliki, dekret rządu so- j
wieckicgo uznaje — pierwszy na świę
cie! — niepodległość Polski.

KRONIKA U/YBRZEZA
POMNIK OBROŃCO W W GDYNI u-1 stanowi dzień 1 grodnia br. I  nagroda — 

chwalono wznieść na jednym z placów mla-110.000 zł, II — 8.000, III — 5.000, IV —

opatrzenie od ZSRR. Armia Czerwona wy 
zwala razem z Wojskiem Polskim nasza

sta, g-dźie złożone mają być zwłoki jedne
go z żołnierzy poległych w 39 r., Jednego 
z 1945 r., oraz jednego z 240 zakładników 
rozstrzelonych 11 listopada 1939 r. (zm) 

SPRZĘT DLA AMBASADY USA w War 
szawle przywieziony został na statku 
„John A. Gustman" i wraz z transportem 
UNRRA i własnymi samochodami amery
kańskimi dostawiony będzie do Warszawy.

TEATR MARYNARZY otwarty został 
w Gdyni. W dniu 28.X odbyło inauguracyj
ne przedstawienie „Jeńców" Rydla. (zm).

• 1000 KRÓW z Pomorza mieli otrzymać 
osadnicy w okręgu morskim. Gdy krowy 
przygnano po drodze do Kościerzyny, sta
rosta zarekwirował je. i po rozdawał oko
licznym gospodarzom, a-pastuchów zamk
nął w areszcie. Pomimo interwencji odno
śnych władz i zmiany na stanowisku sta
rosty, krowy dotąd nie przybyły na miej- 
sed przeznaczenia, (zm)

„KOMEDIA" stały teatr m. Gdyni otwo
rzył sezon teatralny 27.X sztuką Zapolskiej 
„Moralność pani Dulśkiej". (zm).

MIN. KOMUNIKACJI OB. RAB AKOW
SKI bawił w Gdańsku w związku ze spra
wą usprawnienia transportów UNRRA.

KONKURS NA HERB M. GDYNI został 
ogłoszony przez Zarząd Miejski. W kon
kursie mogą brać udział tylko artyści pol
scy. Projekty mogą być dopuszczone w 
technice najwyżej trójbarwnej. Termin

3.000. (zm).

Ojczyznę i rozgramia śmiertelnego wro
ga obu państw.

Wspólnie przebyta droga — poprzez 
straszliwe boje do trium fu na gruzach 
Berlina — to początek wspólnej drogi w 
przyszłość odbudowy. \

W dniu dzisiejszym społeczeństwo Pol- 
RADIOKOMUNIKACYJNAI *k i. skład* f on^  * T ™ a id  narodomSTACJA *«-.»**,

zbudowana została w Gdyni. Pracuje o ra  Związkn Radzieckiego, najlepszego przy' 
na fali 600 m. dla komunikowania się ze.jaciela i gwaranta niepodległości, demo- 
statkami, będącymi na morzu, (zm) j kratycznej Polski.

Opiekujemy zdemobilizowanym
żołnierzem

Powracający z wojska żołnierze w j Powracający z wojska mogą być cea- 
większości swej pochodzą ze wsi i na j nym elementem w pracach gpóMztełny
wieś powracają. Szczególnie ważne jest 
przyłączenie się Związku Samopomocy 
Chłopskiej do ogólnokrajowej akcji po
mocy zdemobilizowanym.

Żołnierz polski wypełnił obowiązek 
swój względem Ojczyzny. Wiemy wszy
scy, że ypełnił go dobrze. Świadczy o 
tym ziemia zroszona jego krwią, tam 
wszędzie, gdzie znajdował się krwawy na
jeźdźca.

Dziś społeczeństwo musi wypełnić swój 
obowiązek względem żołnierzy. Jest nim 
najdalej idąca pomoc i opieka nad zde
mobilizowanym żołnierzem i rodzinami.

kół i zarządów Związków SamopomOCf
Chłopskie],

Należy we wszystkich ogniwach teCWOł 
wych Zw. Sam. Chłopskiej przeprow adzi 
kampanię pomocy zdemobilizowanym 
wyjaśnić jej znaczenie dla zdemoMUetf' 
wąnych żołnierzy, przypomnieć społe
czeństwu o zaciągniętym długu wd*ięC*' 
jtfr.ści wobec żołnierzy, współdziałać t łe- 
rJlferni organ 'acjam i i instytucjami w po 
mocy żołnierzom wracającym ■ wojska 
Szczególną opieką należy ołoaayć rodr* 
hy tych źołnio-^Y którzy ót>*a# wró 
ciii.



K a l e n d a r z y k

Amaranta
Gotfryda

W AŻNIEJSZE t e l e f o n y  
Pogotowie ratunkowe ■ • • •
Straż ogniowa
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskie] • • • • <
Warsztaty wodociągowe t  kanalia. 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. teł.

23-73
11-11

20-61
21-4-
23-83

T E A T R  I K I N A
•Z TEATRU MIEJSKIEGO 

Dziś i codziennie znakomita komedia Al. 
Fredry „Zemsta" w inscenizacji Zygmunta 
Chmielewskiego.

Od d a  4 listopada br. przedstawienia 
popołudniowe rozpoczynać się będą o godz. 
15-tej.

KINO „APOLLO": „Pensjonarka". Nad
program: Polaka Kronika Filmowa nr 30. 
Początek seansów e gods. 14.30, 15,30,
18.30. *

KINO „BAŁTYK": „Sportowiec mimo
woli". Nadprogram: Polska Kronika Fil
mowa n r 29. Pocz. seansów o godz. 14.30,
18.30, 18.30, w niedz. 12.30.

KINO „RIALTO": „Moi rodzioe rozwo
dzą się". Początek seansów o godz. 13, 15, 
17, 19, w niedz. i Święta 11.

Ubogi powiat siedlecki
na szarym końcu listy świadęzen rzeczowych

Z p o w ia ła  łukow sk iego , k tó ry  o b je c h a 
liśm y p raw ie  ca ły , u d a jem y  *ię do S ied 
lec. G ospodarz tu te jszeg o  p o w ia tu , ob y 
w ate l s ta ro s ta  L u c ja n  Koć, ia p o z n a je  nas 
w teo rii i  bo lączk am i Siedleckiego. P o 
w ia t s ied leck i na leży  do jednego  z n a j 
w iększych  pow ia tów  w ojew ództw a lu b e l
skiego i liczy 22 gm iny. Ze św iadczeń  rze 
czow ych w yw iązał się b a rd zo  słabo, za 
ledw ie w  6 p ro c . ogólnego w y m iaru . S ta 
ro s ta  tłu m aczy  to  tym , źe p o w ia t sied lec
k i, choć ta k i duży, Jest b a rd z o  b iedny . 
Ś rodkow a, o raz  zach o d n ia  część p o w ia tu  
są zn iszczone n a  sk u tek  d z ia łań  w o jen 
nych , a  w e w schodn ie j d z ia ła ją  „cisi pod-

--------------- ooo

żegacze". W iele  gosp o d arstw  uległo  z n i
szczen iu  n a  sk u tek  p rzem arszu  w o jsk , bo 
S ied leck ie  leża ło  n a  w ie lk im  sz lak u  b o 
jow ym  B erlin  —  M oskw a. P e łn o m o cn ik  
m a rsz a łk a  R okossow skiego  s tw ie rd z ił 17 
ty s ięcy  to n  zboża s tra t, k tó rą  pon ieś li go
sp o d arze  n a  sk u tek  p rz e m a rsz u  C zerw o
n e j A rm ii. P ow ia tow i z te j p rzy czy n y  ob 
n iżono  św iadczen ia  ty lk o  o 801) to n . P o 
w ia t s ied leck i ciąży  racze j k u  W a rsz a 
w ie, a  w chodząc  w  sk ład  w ojew ództw a lu

W  drodze  p o w ro tn e j z S am n k  za trz y 
m u jem y  się w  Ł osicach . W  Ł osicach  m ają  
sw oją  siedzibę gm ina Ś w in ia ry , l ic z ą c a '13 
g rom ad  i za rząd  m ie jsk i m iasteczka . G m i
n a  św in ia ry  n a  627 to n  w yznaczonych  
d o sta rczy ła  zaledw ie 279 m etrów  ży ta  i 
k ilk a  m etrów  nasion  o leistych.

Łosice .liczące 274 gospodarstw a , na 
w yznaczony  k o n ty n g en t w ynoszący  198 
to n  zboża1, odda jo  zaledw ie 106 m  Zboża 
i 234 m  k a rto fli . Ale je s t n ad z ie ja , i e  te*

PrzysposoMenie wojskowe wśród studentów KUL-u
W  ram ach  rozpoczętego  ro k u  a k ad e 

m ickiego  1945/45 p rzew id z ian y  Jest ob 
szerny  p ro g ra m  P rzy sp o so b ien ia  W o jsk o 
w ego d la  U n iw ersy teck ich  H ufców  P . W .

W  d n iu  8 bm . o d b y ła  się zb ió rk a  o fi
cerów , po d ch o rąży ch  i p o do ficerów  s tu 
d en tów  K.U.L. Z b ió rk ę  ro zp o czą ł k o 

m e n d a n t P . W . ob. M osta la rczuk , p rz e d 
s taw ia jąc  zeb ran y m  k o m e n d a n ta  P . W * 
L ub lln -M iasto  p o r. Izdebsk iego , k tó ry  *

-ooo

Z  sali koncertowej
Publiczność lubelska jest muzykalna. W 

ubiegłą niedzielę mdeldśmy dużo zwolenni
ków opeary na poranku operowym (a nie 
symfonicznym — Jak głosił niewiadomo 
dlaczego afisz!) w Teatrze Miejskim, a 
koncert Winnicka — Rachoń cieszył cię 
również ogromnym powodzeniem.

Tęsknota szerokich mas za operą Jeet 
naprawdę# zastanawiająca. Nia można 
przejść do porządku dziennego nad takimi 
zjawiskami, jak komplety wieczorów ope
rowych, ogromna frekwencja wykonywanej 
po raz trzeci z rzędu „Halki" Moniuszki 
To świadczy o głębokich potrzebach mu
zycznych szerokich mas, •potrzebach, któ
re muszą być zaspokójmy. W dążeniach 
do zaspokojenia tego p ęd u  — należy już 
dziś myśleć poważnie o możliwości uru
chomienia w Lublinie opery na scenie. 
Energiczny Zarząd Sekcji Operowej Towa
rzystwa Muzycznego, Zarząd Miasta, Wo
jewódzki Czynnik Kultury i Sztuki, prasa, 
wreszcie wszyscy ludzie dobrej woli winni 
nie szczędzić trudu ł wysiłków, aby o- 
perę w Lublinie uruchomić.

Zofia Losakiewloa - Winnicka posiada 
głos piękny, dobrze śpiewa i bardzo wpraw
nie włada koloraturą. Mimo tych zalet, wy
daje się, że emisja głosu posiada niedużą 
wadę, dzięki której czasami niektóre tony 
są nieco za niskie. Artystka śpiewa z dużą 
kulturą 1 muzykalnością — spotkała się 
też z żywym aplauzem publiczności. Ste
fan Rachoń jest skrzypkiem bardzo wybit
nym. Posiada ton, temperament, muzykal
ność, technikę — słowem wszystkie ele
menty potrzebne soliście. Szwankuje tro
chę instrument. Istotnie zastanawiające 
Jeet, dlaczego tego rodzaju skrzypek nie 
zasługuje na to, aby mu kupić dobre 
skrzypce z funduszów państwowych. Prze
cież to  nie duży wydatek, a Rachoń na to 
zasługuje w całej pełni.

Publiczność bardzo życzliwie przyjęła 
artystę. Żywiołowe oklaski świadczyły o 
zainteresowaniu publiczności sztuką Racho- 
nta, którego zmuszano, podobnie jak i śpie
waczkę do lfcznych naddatków.

T. B.

bełsk iego , czu je  się p o k rzyw dzony , pon ie - raz  będzio lep ie j. O sta tn ią  gm iną, którą- 
w aż ponosi św iadczen ia  n a  ró w n i z inny - odw iedziliśm y , b y ła  g m in a  S tok  R usk i, H- 
m i p o w ia tam i L ubelszczyzny , k tó re  są czaca 21 g ro m ad t > siedzibą  w M prdaeh . 
znaczn ie  bogatsze. N a tra f iliśm y  tu  n a  zeb ran ie  sołtysów , k iś

rzy  zobow iązali się p raco w ać  z ca łe j *1' 
ły, aby  dostarrtzyć p rzep iso w e BO proc. 
św iadczeń  rzeczow ych. G ospodarze  s k a r 
żyli się n a  spó łdzie ln ię , k tó ra  od licza  od 
m e tra  po  20 kg k a r to f li  i n ie  uw idoczn ia  
tego n a  /kw itach . S tok R usk i dos<arczvl 
do tychczas około  3 p ro c . zboża i 8 p roc. 
k a rto fli . So łtysi zaw iadom ili n as , że na  
te ren ie  gm iny  u k aza ły  się w ilk i i >3ziki. 
k tó re  czyn ią  sp u s to śzen a  w śró d  ow iec. |

i. r>.

ko le i sch a rak te ry zo w a ł doniosłość zagad
n ie n ia  P . W . d la  P ań s tw a  i z azn a jo m ił 
o ficeró w  s tru d n o śc iam i w dobo rze  k a d t  
h u fcó w  P . W . m łodzieży  p o zaszko lne j. 
P o  w y słu ch an iu  p fzem ó w ien ia  szereg  o fi
cerów  o fia ro w ało  sw oją  bez in te reso w n ą  
p ra c ę  w śród  m łodzieży  pozaszko lne j. N a
s tęp n ie  k o m e n d a n t P . W . K U L-u p rz y 
dzie lił o fice ro m -stu d en to m  poszczególne 
dzia ły  z zak re su  P. W ., k tó re  b ęd ą  w ch o 
dziły  w zak re s  szkolenia- w o jskow ego  a- 
k adem ików . Ó becne p ro g ra m y  P. W . o- 
b e jm u ją  akad em ik ó w  i ak ad em iczk i do 
la t 30.

Z ajęc ia  P . W . n a  K UL-u b ęd ą  odby 
w ały  sfę w  k a ż d ą , so b o tę  po  2 godziny. 
O p ie rw sze j zb ió rce  m łodzież ak ad em ick a  
b ędz ie  po w iad o m io n a  og łoszen iam i n a  
tab lic ach  U n iw ersy te tu .

U częszczanie  n a  ćw iczen ia  A kadem ic
k iego  H u fca  P . W . fest obow iązkow e.

O S T R Z E Ż E N I E
D oszło  do naszej w iadom ości, że po ja
wili s ię  spekulanci, którzy nabyw ają wy
daną przez nas pow ieść Sienkiewicza 
„K rzyżacy" w  cenie katalogow ej z ł 120 
i sp rzedają  ją  nie znającym ceny po 
kilkaset złotych. O strzegam y przed na
byw aniem  tej książki w  cenie, przekra
czającej katalogow ą i prosim y o pociąga
nie do odpow iedzialności nieuczciwych 
sprzedaw ców .

Spółdz. Wyd. „Czytelnik” 
Centralny llydz. Księgarski 

Łódź, Piotrkowska 147.
1841 Teł. 128 - 65

Ł*rłt

cactiow y.

na dzień 7 listopada 1945 r. (środa)

6.55 Transmisja z Warszawy I. 8.15 Mu
zyka z płyt. 8.25 Program lokalny na dzień 
bieżący. 8.27 Muzyka z płyt. 11.30 Felie
ton. ' 11.40 Kompnikaty ł ogłoszenia. 11.45 
Haynn: Kwartet Es-dur opus 32 nr 2. 11.57 
Transmisja z Warszawy I. 13.50 Przerwa.
15.00 Wiadomości lokatae. 15.05 Kącik 
TUR-u. 15.10 Kwadrans muzyki operowej. 
W programie arie z  opery „Afrykanka" 
Mayarbera, „Żydówka" Holewy, Gounod 
„Romeo 1 Julia" (płyty). 16.25 „Pojedynek" 
w opr. Mikołaja Tićhonowe.. 15.40 Recital 
skąąypcowy Aleksandra Koziełła. W pro- 
gramffe Wieniawski, Kreisler, Paganini
16.00 Transmisja z Warszawy I. 22.00 Wie
czorna mozaika muzyczna. 22.40 Przerwa
23.00 Transmisja z Warszawy I.

O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E

ZARZĄD Miejski Wydział Aprowizacj

pracowników na miesiąc styczeń najpóż 
niej do dnia 10 grudnia 1945 r. Wydzla 
Aprowizacji i Handlu przypomina, te  kc 
rzystać wolno tylko z jednej karty  żywne 
ściowej i w razie stwierdzenia przez kon 
trolerów, że pewne osoby korzystają 
3-eh kart, osoby te będą pociągane d 
odpowiedzialności karnej z art. 264 K.K 
przewidującego do 5-ciu lat więzienia.

za prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału

1804 M. Szczepański.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI -RUCH OM03CI

r. o godz. 8.30, w Lublinie, ul. 
cza nr 19, odbędzie się 1-sza.H 
chomości, należących do Stani

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
1838 Komornik

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
ZAWIADOMIENIE

Dziekanat Wydziału Lekalsldego zgodnie 
z zarządzeniem Doktoratu dotyczącym 
wpisów na Uniwersytet i Politechnikę za- 
wiadamia,. że zapisy na pierwsze trzy lata 
medycyny odbędą się w dniach od 5 — 12 
listopada włącznie, przy ul. Roberta Ko- 
cha 5. Należy przedstawić metrykę urodze
nia, świadectwo dojrzałości, oraz świade
ctwo lojalności wystawione przez władze. 
Warunkiem przyjęcia na pierwszy rok stu- 
diów jest złożenie egzaminu konkursowe
go, który odbędzie się w dniach 14 i 15 
listopada. 1843

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej kuśnierki, 
Krak. Przedm. 34 m. 6. 1850

PRZYJMĘ bieliznę do reperacji, Naruto
wicza 20 m. 12, II  piętro. 1849

GARNITUR ciemny, na wysokiego, mało 
używany, sprzedam, Farbiarska 2 — 4.

1847

ZAGUBIONO dowód osobisty nr 1640/63, 
wydany przez gm/Kanopnlca na nazwisko 
Waśkiewicza Mikołaja. 1846 UNIEWAŻNIA się zagubioną legitymację 

akademicką, wystawioną przez Katolicki 
Uniwersytet Lubelski na nazwisko Stęp
niewska Aleksandra. 18331-ROCZNY Kurs Kroju i Szycia K. Do

browolskiej, Lublin, Kraik, Przedm. 36/25. 
przyjmuje zapisy. 1845 SMOCZKI gumowe, prezerwatywy „Ultra" 

po cenach hurtowych poleca Dom Handlo
wy Kraków, Gołębia 6. 1821ZAGUBIONO kemskartę i kartę zwolnienia 

■ wojska KKU Nisko, na nazwisko Tadeusz 
Bzulener, Rozwadów, urodzony 1921 roku.

1837
GALANTERIĘ w dużym wyborze poleca 
Hurtownia Włókienniczo - Galanteryjna, 
Bolesław Brzeziński, Łódź, Piłsudskiego 76.

1704OKAZYJNIE do sprzedania wózek dzie
cinny, biały Kon-Koo, w dobrym stanie i 
wagę uchylną nową. Wiadomość, Krak. 
Przedm. 72. Firma Mielnik. 1836

SPRZEDAM, względnie wydzierżawię w 
mieście powiatowym w woj. poznańskim, 
fabrykę' maszyn rolniczych, odlewnię żeli
wa, na dobrych warunkach. Zgłoszenia 
pod. „Fabrykant" „PAP", Łódź, Piotrkow
ska 133. 1840

POSZUKUJĘ pokoju dla dwóch osób. War 
runki do omówienia — S-to Duska 10. Her
baciarnia nr 15 w podwórzu. 1884

BAKELITOWE wyroby, nakrętki na słoje, 
butelki, flakony 1 Inn*. Warszawa, Al. Je 
rozolimskie 93 m. 4. 1839 a

UNIEWAŻNIAM zabrane podczas napadu 
rabunkowego dn. 2 .XI.45 e., przedwojenny 
dowód osobisty, wydarty przez Starostwo 
Radzyń - Podlaski, kartę rozpoznawczą wy
daną przez Wojewódzki Urząd Ziemski Lu
blin na nazwisko Greezczenko Aleksander, 
kierownik rektyfikacji spirytusu 1 gorzelni 
w Suchowoli, powiat Rattayń • Podlaski.

1842

dFRZEDAM maszynę ezapnlczą niedrogo, 
Narutowicza 22 m. 15. 1832
KURSY buchał tery jne Związku Księgo
wych, Narutowicza 27, przyjmują zapisy na 
kursy dla pooząltających i  zaawansowa
nych do 15. 1831

ABSOLWENTKA liceum z dobrą znajomo
ścią fizyki zechce złożyć ofertę w „GazecU 
Lubelskiej" pod „Absolwentka". J830

Zgłoszenia „Gazeta Lubelska".
1827

na nazwisko Baran Katarzyna, Lublin, No
wa 17 m. 4. 1828

PRACOWNIA przy ul. Kowalskiej nr 5 
m. 22, posiada duży wybór bamboszy, dzie
cinne i damskie, po oenle hurtowej. 1825

ZAGUBIONO dokumenty: dowód osobisty, 
książeczka wojskowa, zaświadczenie demo- 
bUlzacyjne na nazwisko Jana Makarczy
ka. 1824

ZEBRANIE INFORMACYJNO - ORGANI
ZACYJNE WOJEWÓDZKIEGO ZRZESZE
NIA IMPORTERÓW I  EKSPORTERÓW 

W LUBLNTE
W dniu 11 listopada br. o godz. 11-ej 

w lokalu Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w Lublinie, ul. Szopena 12 — odbędzie się 
Zebranie Informacyjno - Organizacyjne 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Importerów 1 
Eksporterów, na które eaprasżamy wszy
stkich członków naszego Stowarzyszenia, 
Interesujących się Importem i Eksportem.

Zarząd Wojewódzki SKP 
1844 w Lublinie.

GUMOWE artykuły techniczne s  działów 
samochodowego, hydraulicznego, sanitarne
go, browarnianego ł innych. Pasy gumo
wane transmisyjne płaskie 1 klinowa Ma
sa kauczukowa do wulkanizacji dętek, o- 
pon, do wyrobu stempli, oraz inne wyroby 
gumowe, wysyłamy gotowe lub na zamó
wienia, Warszawa, AL 'Jerozolimskie 9.’ 
m. 4. W8v
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' ____________________________ m o jsk a  24. 4) K iosk —  B ychaw ska  67. Za tre ść  og łoszeń  R ed ak c ja  n ie  odpow  łada.____________________ ___________

Iz ie ln ia  W y d aw n icza  „ C z y te ln ik " .D ru k a rn ia  N r  1 Spółdz. Wyd. „C zytelnik"- *  Lublinie. A—*897 Komitet R edakoyjr.y


